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W ychodni w  K rakow ie
c tdzieame o g o d r in ie V /, rano, w y j r z y  Poniedziałki i dni 

następujące po świętach.
C e n a :

W m z o w i z  miesięczna 6 złp. —  kwartalna 16 zip.
W ARAJP  k w a r ta ln a  razem z przesyłkę pocztową 6 xix. tn. k .

P r z e d p ł a t a
rzyjmuje si} w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

Rynku Nr. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do bióra  

e x p e d y c y i  CZASU wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  

r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

Rok 1853.
P r z y j m u j ą  8 *t

o g ł  o s z e n i a  , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaj*. 
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedały, kupna, dzieriaw itp. 

o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po S grosze —  z dopłatą j o kraj carów za kałdą 
pubHkncyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankoioant n i e p r z y j m u j ą  t i f , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
m r  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

&rak<»w 16 sierpnia.
Manifest Sułtana Abdul-Medżida do swoich 

poddanych brzm i w edle odpisu n ad e s ła n eg o  o
Wander er a , ja k  n astęp u je :

W skutku sporu toczącego siq między Cesarzem 
ottomańskim a Cesarzem rossyjskim , a który prze­
szkodził dobremu porozumieniu obu tych dw orow , 
ostatnie to państwo zerw ało  stosunki dyplomatyczne 
z W . Porta. R eprezentant jego zo s ta ł odw ołany, a 
zarazem  wystawiono znaczne s iły  wojenne tak na 
lądzie jako i na m ortu. Te nadzw yczajne przygoto­
w ania w ło ży ły  na S u łtan a  obowiązek trzym ać się 
w gotowości na wszelki p rzypadek , pow ołać pou 
chorągw ie s iły  zbrojne w liczbie uszanowanie wz -
dzić zdolnej i o tem zawiadom ić gabinety europejs ' .

P rzyczyną tego nieporozumienia je s t żądanie < 
syi w zięcia pod sw oją pro tekcyę poddanych turec i 
w yznania g reck iego , tudzież ich relign i kostio , 
na co W . Porta odmowną udzielił.* odpowiedz. Ju ż  
za panowania S u łtana M uhmada uzyskali Grecy h r- 
man zapew niający kościołowi ich swobody, * Prz>\ 
w ileie te pot- ierdzili w szyscy następcy, jako też 
A bdil-M edżid , i ani dzisiaj ani przedtem n .esiaw .a-
n n  n a j m n i e j s z y c h  przeszkód w obchodzeniu obrząd- 
E L  wyznania greckiego. S tan  tak. rzeczy uznany
♦ Ll-tatami i powszechnem używaniem, podany został
n r / e z  Cesarza Wszech Rossyi w powątpiew anie i s ta -  
n n w i  obecnie przedmiot nowych żądań. Podobny krok 
^ p u s z c z a ć  k aże , że Cesarz rossyjski me ufa ani 
traktatom  ani samemu Sułtanow i. Protokcya nad ty ­
lu milionami poddanych państw a ottomańskiego, o- 
rąby miano przyznać innemu państw u , byłaby ta r­
gnięciem się na powagę S u łtana, i po kilka razy  w y­
kazano w sposób przyjacielski rządów i rossyjskitm u 
niemożność poddania się t»kowym wymaganiom. Aa 
tak legalne postępowanie S u łtan a  powinna była.B os­
sy a inaczej «dPn̂ ‘ ^ ; i J eSdp ^ i “ i l i / i o  pro-

naddunajskich. . , P rutu w podziwienie
U Sk u ttM .o n »  J “ Z t  om naruszeniem t r a k ta t^ '.p r a w iło  Sułtana. J ( ^  m „  w .

i cnicm h * , P rntpstsi'vc t©P orta  n a t y c h m i a s t  o p ro te s to w a ła . P ro tes tac ję  ę
p rz e s ła n o ‘wszystkim mocarstwom, 
je miedzy nien.i trak ta t zabezpieczający 
niepodległość i nietykalność ich posiadłości. O 
wiązkiem jest przeto każdego z tych państw , 
sić sobie wzajem nie o wypadkach^ naruszem a gr 
j udzielać pomocy swojej tym , których praw a obra­
żone zostały'.

Cesarz M ikołaj ośw iadcza, że nie ma zamiaru pro 
wadzić wojny z T u rc y ą , że pragnie tylko mieć za ­
k ład  z a p e w D i n j ą r y  mu zadosyć uczynienie żądaniom 
ieero S ułtan  zaw iadom ił wszystkie m ocarstwa o p o -  
icdnaw czych krokach przez siebie rozpoczętych. A n- 
nli" i F rancya oznajm iły, że Turcyę w spierać p ra - 
g « n rz v s łą łv  floty sw oje, a Porta trzyma się przy­
m o rza  ® obu temi państwami morskiemi. Tymczasem 
dla zachowania godności państw a ottomanskiego, k o j -

! poddani ottomańskirgo cesarstw a czy M uzułm anie, 
! ęyy  Or i .n ie , Żydzi lub Grecy * w zgodzie ży ją  ze 
j  sobą! W yraznem życzeniem jest Sułtana, aby jeden 

drugiemu nic złego nie w yra d z a ł,  aby jeden dru­
giemu nie d aw a ł z łego  s ło w a  ani go uie obrażał.

Odezwa niniejsza uchwaloną została przez naszą 
w ielką radę i naszym cesarskim firmanem zatw ier­
dzona. Obwieszcza się 0na a rozkazem, aby każdy
- „ o ł n n n w j l j 1 7, o rt K I  nie Z „-.-inL-ra-

c s s ^ k E .

, ŁSerB lia 12 sierpnia.
Q  Niewyczerpana westya wschodnia jeszcze w nie­

pewności zos uje. oszfy nag j u  ̂ Wprawdzie wiadomości 
„ Puturnhurtra. ze Cesarz _ 1 • u..x _____

nowisKo nussyi. u y w  j  . _„iifr::
.  „M,v c h  poddanych Mt™
chow ał się spokojnie, aby - - ^ a y  . . . 1 . ffi
dnieniu swojemu i w y p e łn ia ł rozk. y, j ' 
ze strony w ładzy  udzielone były. . oł_,{A

Oświadczamy, że Grecy żyjący w państw ie na^zem 
nie wiedzieli o żądaniach stawionych przrz  
na ich ko rzyść , sni ich w y m a g a ć  mogli byli od Ce­
sarza  rossy jsk iego; dotychczas bowiem poddam nasi 
greccy z tw sz e  okazyw ali się być zadowoleni i po­
s łu szn i, i sami dali poznać zadziwienie swoje nau 
kroksnai nagle na korzyść ich przez Rossyę przedsiębra- 
nemi. Niechaj nikt przeto nie ośmiela się w y8*SP°- 
w ać przeciw  Grekom po n i e p r z y j a c i e l s k o .  la k  jak 
Gririzn'C, Katolicy, Protestanci i Żydzi, tak również 
r r e c v  naezefi0 P*ń8twa zaw sze daw ali dowody przy- 

n ' n i a  swego do rządów  J.  C. Mości S u łtana, i da-
£  $ T t < i i 6  ie“ “ e ckw111’ siwM ”8S)'8Cy

piiwłti t j n * ,IH® jus wprawdzie wiadomości 
z Petersburga, e esarz Mikołaj zdaje się być skłonnym  
do dania przyz«oenia swojego propozycyom wiedeńskim, 
lecz stanowcza odpowiedź Cesarza na lOgo b. m. spo­
dziewana, jeszcze dotąd oficyalnie wiadomą nie jest. Nie 
można wszakże ani na chwilę powątpiewać, że Cesarz
zgodzi się na te propozycye, gdyż one o ile wiadomo 
niczem więcej nie są jak tylko tern czego żądał książę 
Menszykow.— 0 wyjściu wojsk rosyjskich z Księstw nad- 
dunajskich propozycye wyż rzeczone ani wspominają, zo­
stawiając wypełnienie warunku tego połoźonój w Cesarzu 
Mikołaju nadziei. Jest to zaufanie dyplomacyi w nie­
zwyczajnym charakterze Cesarza; wszechmoiny wladzca 
zna onego źródło i powody. Tak więc zdaniem organów 
oficyaluych lub inspirowanych, kwestya wschodnia ukoń 
czoną zostanie. Co do nas pozwalamy sobie o tóm wąt­
pić , choćbyśmy nawet posądzeni być mieli o duch niedo­
wiarstwa, o to co dziś Journal des Debals zowie „es- 
pril chagrin“, lob nawet o coś gorszego jeszcze. Czas 
pokaże czy mieliśmy słu szność , i to w ten czas, kiedy 
przyjdzie al ternatywa:  cw akuacya  lub indem nizacya  / —  
Aż do tej chwili prosimy dla naszego grzechu niedow iar­
stwa o rozgrzeszenie.

Ponieważ mówimy o wschodzie, donoszę wam, że wyj­
dzie tu wkrótce z druku, tłumaczenie niemieckie dzieła 
znanego publicysty i członka parlamentu angielskiego p. 
Urquhardt; The mystery of the Danube (Tajemnice z Du- 
naiu) napisano w Londynie w r. 1851. Dzieło to obej­
muje wszystkie strony kwesty, wschodniej dotyczące: -  
traktuje o stosunkach kwurantanny rosyjskiej; traktatu au- 
stro-angielskiego z dnia 3go czerwca 1838, tudzież ka­
nału do Kustendżi, którego Rosya nigdy niepozwohła wy- 
fennić z karta tegoż kanału. W piśmie tern dążność i 
S d ,  . u i o - g Ł  . » « *  M fkresione. T rw .ili- 
wy tłumacz, opuścił w tekście niemieckim zarzuty i po­
ciski wymierzone przez p. Urquhardt przec.w lordowi Pal- 
mersb.m P. Urquhardt długo bawił na wschodzie, i był
sekrotfcizom poselstwa * ^ 5 ?  W , ar“6r^dzie- Jak­
kolwiek jest czło wiekiem stronnictw a , dzieło jogo zasłu­
guje na uwagę ludzi myślmy0 • . .

Kwestya małżeństw mięsza-; ^  jest, stósown.o do wia­
domości z Trewiru z dnia 4go b. m., mi drodze porozu­
mienia. Biskup Arnoldi ma, jak mówią, dostać koadjutora, 
a Rzym przychylił się do zasąd proponowanych w tej mia- 
rzo dla Niemiec, przez inny* b,skuPdw katolickich, i u- 
dzielił tymże potrzebne w tej mierze pełnomocnictwa. Ta 
decyzya Ojca ś. wi lki W?7,W na spokojność kon-
fesyoralną w Niemczech, i z W!e1̂  radością przyjętą

'S$£ Z  7 r fy żo w a  wyk**°i«c jakd S?KUSZni.° si?
rządowi rosyjskiemu za

powiada^żo skorMylko gabinety załatwią kwestyą wacho-

Sic, o j;.T X r ™"«.Ł »dt . cS t pl0S"u leiie G-
r,ei,słów najburzliwszych, czy to dla tego że ciągłe siedze­

nie pędzi im krew do gł°w.^! ^ e, ,z powodu, źe
w sztychu igły widzą en miniaturę pchnięcie sztyletem, 
nowych malkontentów wnet na świat wyda. Wiadomo już 
Pewnie wszystkim, że wynalezl0nS ^z^steła machina do 
szycia. Otóż wynalazca tejże^angtelsktij machiny do szy ­
cia , kosztującej obecnie tala7 * >  zamierza zmiyó 
cenę takowój. Powiada ą j°*» że regiment wojsk
pruskich ma sprawić sobie z kasy wgpólnój taką machinę,

której szybkość w szyciu jest niezrównaną.
Przez pomyłkę druku donieśliście w numerze 180, Że 

towarzystwo opery królewskiej grać będzie do połowy b. 
m. w Szauspielhauzie. Ma to być opery królewieckiej, 
gdyż opera królewska ma jeszcze wakacye, a intendent 
teatrów królewskich, szambelan Hiilsen, udał się do Pa­
ryża i Londynu dla obeznania się z tamtejszemi teatrami.

Do wiadomości jaką w zeszłym liście wam dałem o 
nadzwyczajnym obchodzie (zwykle bardzo prywatnie od- 
lywanym) j^ki się gotuje na 28 b. ra. w okolicach Ber­
lina na pamiątkę bitwy z Francuzami, pod Grossbeeren 
(1813), muszę jeszcze dodać, że ten obchód coraz więk­
szego nabiera znaczenia i może dać podwód do manife— 
stacyi, którój skutki mogą się stać bardzo ważnemi. Ma­
gistrat Berlina wydał na dniu 10 b. m. proklamacyą do 
mieszkańców, aby się jak najliczniej udali w dniu 28 b. 
m. do Grossbeeren. Wszystkie cechy, towarzystwa patryo- 
tyczne, wojskowi z owej epoki, gildy strze eckie etc., 
wszystko to wyjdzie z chorągwiami; a cóż dopiero mó­
wić o znanem towarzystwie Treubundu. Magistrat Ber­
lina nie tylko sam wyznaczył 200 talarów z kasy miej- 
skiój jako składkę do komitetu obchodowego i sam wy- 
szle deputacyą ze swego łona pod przewodnictwem dru­
giego burmistrza p. Naunyn, ale nadto zawezwał grono 
reprezentantów  miasta (Stadtverordneten), aby równy u- 
dzinł w tern święcie narodowóm wzięli. Ponieważ Gross­
beeren jest w pobliskości Berlina na drodze żelaznej do 
Drezna i Lipska prowadzącej, jest do przewidzenia, że 
w d. 28 b. m. po takich przygotowaniach, znajdzie się 
tam połowa Berlina.

f l l a i n l m r g  13 sierpnia. 
Donosiliście wedle gazet tutejszych, jakoby się cholera 

w mieście naszem zjawiła. Chwała Bogu, że doniesienie 
to jest przedwczesne. Obawiają się wprawdzie tój plagi, 
ale dotychczas, prócz kilku przypadków dysenteryi, nie- 
potv»-ierdziło się je szcze , aby rzeczywiście cholera a z y a -  
tycka  tu się pokazała. W aptekach, gdzie na przypadek 
wybuchu tej choroby, przygotowują lekarstwa odpo­
wiednie, nic dotąd nie wiedzą o rozporządzeniach wła­
dzy nakazujących zaopatrywanie się w środki ku temu. 
Niestała pogoda spowodowała wiele zaziębień; na przed­
mieściu wymarła rodzina skutkiem zatrucia, przypisywano 
to wszystko cholerze, ale okazało się że bezzasadnie. Nie 
mówię, żeby do nas nie mogła zawitać, ale do tej chwili 
powszechnie utrzymują, że jej nie ma.

Z Kopenhagi donoszą, że pomimo wyraźnego oświad­
czenia w sprawie o następstwie, że wszelkie prawo su- 
icesyjne wedle Kónigsgesetz (dawnego prawa królewskie­
go), po wymarciu linii męzkiój, traci moc, opozycya prze­
cież twierdzi, że cognatom praw następstwa odmówić nie 
można póki się sami takowego nie zrzeka. Prawda, że 
nowe prawo przyszło do skutku na zasadzie kombinacyi, 
wedle której następcy linii męzkiój księcia Glucksburg 
nie w ogólności, lecz tylko ci, którzy po nim i jego mał­
żonce zostaną, mają prawo do tronu. Książe nie tylko 
jako członek rodziny Oldenburgskiej, ale również jako 
małżonek księżniczki hesskiej powołany został na tron. 
Tymczasem małżonka jego pomimo że jest reprezentantką 
wszystkich cognatów i ich praw, przenosi wszystkie te 
prawa na swego męża, skutkiem czego gaśnie wszelkie 
prawo cognatów. Tytuł „księcia duńskiego" nadany księ­
ciu Glucksburg przypominając Hamleta, dał powód do ró­
żnych uwag i żartów.

Tu i owdzie w Danii wchodzi w użycie prawo znie­
sione o kwarantannie, co zdaje się niepotrzebne, gdYź 
cholera rozszerzyła się już po całym kraju. Z dnia 9go 
na 10 zachorowało w Kopenhadze na cholerę os(}" bb’ 
umarło 43, razem wszystkiego [zachorowało dotyc czas
6,699, a umarło 3,614 osób.

p a r y ż  1° sierpnia.
Zam ieszczona w wiadomość, ź e ^ s m  Rosy.

przyjmuje przedłoźony proiek trudności na h d J
w t S L ś r ^ g ^ e C r a f i c z n ó j  depeszy z L o n ^  
od Dowiedź ministrów w parlamencie n.emn.ój brzmi za- 
Sowahiiająco. Lord Clarendon me robi wprawdzie wzmian­
k i ?  przyjęciu projektu do ugody przez R osyę, ale za­
pew nia, że Francya i Anglia nie zezwolą na żadne po­
rozumienie, w klórómby niezawisłość Turcyi nie była za­
pewnioną, a ustąpienie wojsk rosyjskich z Księstw Nad- 
dunajskich uważa za warunek sine qua non. Lord Russell 
zobowiązał się przed odroczeniem parlamentu przedłożyć
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zupełne sprawozdanie w kwestyi wschodniój, zatwierdził 
on także wiadomość o przyjęciu przez Rosyą wyprawio­
nego z Wiednia projektu do ugody. Taka była treść te­
legraficznych wiadomości, która jednak nie zgadza się 
z osnową w całości w dzisiejszych dziennikach angiel­
skich zamieszczonój odpowiedzi ministrów, a mianowicie 
oświadczenie lorda Russela znacznie skrzywione. Po po­
twierdzeniu odebranych wiadomości z Wiednia dodaje on, 
i e  przyjęcie przez Rosyę projektu do ugody, nie może 
się odnosić do tego projektu, który w konferencyi w ie- 
dBn/skicj był przyjęty, bo ton dopioro 2go t. m. do Pe- 
tersburga był wyprawiony. Wiadomość przeto umieszczona 
w Monitorze niema tój doniosłości, jaką jej nadać chciano. 
Jakoż projekt orzeczony częstej zmianie ulegał, i trzeba 
oczekiwać odpowiedzi z Petersburga na przedłożenie do- 
słownój treści w ostatniój chwili przyjętego projektu, a 
to tern bardziój, żo w nim o ustąpieniu wojsk rossyjskich 
wyraźnie ma być zrobiona wzmianka.

Cokolwiekbądż, tutaj pewność o przyjęciu projektu do 
ugody przez Rosyą nie zachwiała s ię , a zamieszczony 
dzisiaj dekret w Monitorze udzielający p. Drouin de 1’Huys 
wielki krzyż legii uważanym jest za oznakę i zakończe­
nia trudności na wschodzie i zadowolnienia Cesarza Fran- 
cyt 2 dyplomatycznych zabiegów ministra. Przecież obok 
tego różowego widzenia rzeczy utrzymuje się mniemanie, 
według którego trzebaby w odznaczeniu p. Drouin de 1’Huys 
dopatrywać bliskiego popadnięcia w niełaskę. Ustąpienie 
Rosyan z Księstw Naddunajskich po oświadczeniu mini­
strów Anglii nie może żadnej podlegać wątpliwości (?) a 
z niem ostateczne załatwienie trudności. Tak też i A ssem ­
b l e  nationale rzecz w idzi, a chociaż w obecności nie 
obawia się zajść wojennych, przecież o przyszłości nie 
najlepiej rokow ać się zdaje , i w antagonizmie ludności 
chrześciańskiój z muzułmańską, widzi powód do nowych 
zaburzeń. A ssem blić nationale zdaje się podział Turcyi 
za nieodzowną uważać konieczność i nie zastrasza się 
panowaniem Rosyi w Konstantynopolu. Przeciwnie 1’Uni- 
vers  już teraz wojnę krzyżową przeciw niej ogłasza, 
w panowaniu Rosyi w Konstantynopolu widzi rozbudzenie 
się ducha Focyusza z ramieniem Mahometa II. a grecką 
schyzmę uważa za islamizm w obecności.

Przygotowania do uroczystości napoleońskiój raźno po­
stępują. Na placu de la Concorde i wzdłuż głównej ulicy 
na polach elizejskich, wznoszą niezliczone arkady w stylu 
maurytańskim. Opisanie szczegółów dużo zajęłoby miej­
sca; dosyć powiedzieć że przy różnobarwnóm oświeceniu 
wśród nocy, te tysiące linij architektonicznych Paryźanorn 
przypomną tajemną przeszłość Hiszpanii, tak miłą dzi­
siejszej Francyi. Aby wam dać wyobrażenie o ognistem 
morzu oświetlenia placu de la Concorde i pól elizejskich 
w spom nieć m u szę , że  przeszło  4 0 0 ,0 0 0  lam pionów do 
tego  użytem i będą. W dniu u roczystości napoleońskiej
posąg marszałka Neya ma być inaugurowany, równie ko­
szary koło hotel de ville poświęcone. Prefekt miasta p. 
Haussman wyprawi wielkie śniadanie w gmachu miejskim, 
na które przeszło 100 osób odebrało zaproszenie. Obawa 
wojny ustępuje, i już tylko o fetach myślą Paryźanie. 
P. Kissielew tak zadowolniony rozstrzygnieniem trudno­
ści na wschodzie, że po 15 sierpnia ma dać obiad dy­
plomatyczny i zdaje s ię , że głoszone przez p. de La- 
guerroniere zw y c ięzco  dyplomatyczne zachodu quatre 
contrę un, nie zraża go. Wypadki na wschodzie wzboga­
ciły literaturę francuzką tłomaczeniami różnych pism i 
poezyj rossyjskich, jak i rozprawami nad stosunkami w e- 
wnętrznemi Rosyi. Są to po większej części płody bez 
wewnętrznej w artości, literackie efemeridy. Na murach 
Paryża poprzylepiano znów zapowiedzenie nowego dzieła 
w tej samćj treści. Do poważniejszych pr.jawów o Rosyi 
policzyć m ożna: Le recueil des documents pour la p lu -  
p a rt secrets et inedits którego drugi zeszyt z końcem 
miesiąca z druku wyjdzie. Mówiąc o płodach literackich 
muszę wspomnieć o nowóm dziele Proudhona: la philo­
sophic du progris  które jeżeli nadzór prassy nie położy 
swego veto , w tych dniach wyjdzie na świat. Historya 
rewolucyi p. Yilliaumó doczekała się 4go wydania, i to 
już wyczerpane. Z tój okoliczności dzienniki rojalistow- 
skie wnioskują, ie  widmo rewolucyi ]nie jest jakto im- 
peryaliści tw ierdzą, na zawsze przywalone kamieniem gro­
bowym. "nrfit m am

Przegląd Polityczny.
Sprawozdania angielskich dzienników o ostatnich in ter- 

pellacyach w parlamencie tyczących się sprawy wscho- 
dnićj, potwierdziły tym razem wiadomości które w tym 
przedmiocie przyniosły nam depesze telegraficzne. Po­
wtarzać ich zatem niewidzimy potrzeby, tern w ięcój, że 
szczegóły nic nie mówią nowego. Niezwykła dyskrecya 
ministrów, wywołała wielkie meukontentowanie w pismach 
publicznych, które uwsźają ją  jako P o sad zo n ą  i godno­
ści a co więcój istocie parlamentu nieodpowiednią. Naj- 
lepiój opinia ta przebija się w Morning Herald który pi_ 
s*e, „że parlament skompromituje s ię , jeżeli po obietni- 
cy lorda Russell i oświadczeniu lorda Clarendon, nie o- 
trzyma przed prorogacyą kategorycznych od gabinetu od­
powiedzi na następujące cztery pytania: Czyli propozy- 
cye poprzednio Cesarzowi rossyjskiemu uczynione, były od­
rzuconem u Czyli Austrya wystąpiła w ostatniój chwili dla te­
go, Że Cesarz odmówił negocyacyi z A nglią i Francyą nie 
przyznając prawa interwencyi? Czyli ewakuacya bezpośrednia 
Księstw położoną z0st8*a jako warunek sine qua non w obe­
cnych negocyacyach, lub czyli o tój kwestyi przemilczano, jako

za nadto draźliwój dla Rossyi? Czyli uczynione zostało jakie 
przedstawienie względem wynagrodzenia dla Turcyi i jej 
sprzymierzonych ? “ Na pierwsze i drugie pytanie przewi­
duje Herald odpowiedź twierdzącą to je s t: źe byty od­
rzucone i źe Cesarz odmówił; w trzeciem pytaniu przy­
puszcza m ilczenie; czwartego nie rozstrzyga, i ma ra -  
cyą, bo pytanie to zapewne na wielu ustach śmiech tylko 
wywoła. Gdybyśmy mogli pytać się Heralda jedną tylko 
stawilibyśmy mu kwestyą: na co mu się przydadzą odpo­
wiedzi gabinetu? Wątpiemy aby sądził, że w razie na­
wet gdyby przypuszczenia j0 g0  zupełnie się stwierdziły, 
zdołał poruszyć gabinet do obrania innego kierunku, jak 
ten który od p o c z ą tk u  sporu niezmiennie zachowuje.

Powiedzieliśmy wniosek jaki lndependance uczyniła 
z deklaracyi lorda Clarendon, że kwestya ewakuacyi Księstw 
Naddunajskich jest już zadecydowanym z góry faktem, 
skoro minister oświadcza źe uważa ją za warunek konie­
czny wszelkich negocyacyj, t0  j ost że w tym względzie 
już porozumienie między gabinetem petersburskim i in- 
nemi gabinetami stanowczo miało miejsce. Nie jesteśmy 
o prawdziwości tego wniosku przekonani, ale go pojmu­
jemy. Nie tak łatwo przychodzi nam pojąć radość jaką 
ten dziennik wyraża z doniesienia la Patrie „źe Porta 
przyjmuje projekt pojednawczy bez żadnój modyfikacyi i 
zmiany, ale tylko przez uczucie godności nie wyszle po­
sła n dzwyczajnego do Petersburga, tylko wtedy, jak roz­
kaz ewakuacyi z Księstw wysłanym z tej stolicy zost9 nie.“ 
Owóż więc nie wiadomość o przy jęc iu  projektu cieszy 
lndependance jakby sądzić można, ale wyrażenie że po­
seł wysłanym będzie, nie wtedy gdy ewakuacya rozpo­
czętą lub dokonaną zostanie, gie wtedy gdy rozkaz w tym 
celu wyda ym zostanie w Petersburgu. „Skoro tylko więc 
rozkaz wyjdzie, pisze Indipendance , poseł puści się 
w, drogę, a ewakuacya będzie mogła rzeczywiście roz­
począć się dopiero po jego do stolicy Rosyi przybyciu. 
Tym sposobem zdawać się będzie, że nikt nie ustąpił, 
każdy otrzyma czego chciał, a godność wszystkich się 
uratuje: Porta nie wyszle ambassadora jak wtedy gdy 
rozkaz wydanym będzie aby wojska rossyjskie opuściły 
terrytoryum tureckie, Cesarz w istocie nie da rozkazu 
wojskom swoim aby ustąpiły z Księstw, aż dopiero gdy 
poseł turecki na dwór jego przybędzie." Napróżno za­
prawdę Indipendance  tyle sobie zadaje pracy i zabiegów. 
Łamane jej sztuki nikomu podobno nieprzypadną do sma­
ku. Sprawa zaiadto jest ważną, a dyplomacyi za nadto 
poważnem ciałem , aby używać miała takich wybiegów, 
aż nadto adwokacką krętaniną tchnących.

Opuszczając więc podobne przypuszczenia jak powyż­
sze , powiemy tylko, że Assemblee Nationale  utrzymuje 
w sprzeczności z la Patrie, iż przyjęcie projektu roz-
j e m c z c g o  w i e d e ń s k i e g o  z e  s t r o n y  P o r t y  n i e  j e s t  j e s z c z e
dotychczas wiadome. „Wiadomo, źe Assemblće N atio- 
nale, są słowa Korespondencyi A ustryackiej była w mo­
żności podawania niekiedy pewnych doniesień o fazach 
przez jakie spór wschodni przechodził. Zdaje nam się, 
iż znajdziemy prawdziwą środkową drogę pomiędzy obu- 
dwoma doniesieniami, zastrzegając sobie wszakże osta­
teczne wyjaśnienie na mocy urzędowych dokumentów, iż 
użyty przez la Patrie wyraz vacceple“ odnosi się może 
do zezwolenia wyrzeczonego przez Portę w ogólności a 
warunkowo za pierwszą wiadomością wiedeńskiego pro­
jektu pojednawczego, w czóm pod względem formalnego 
przyjęcia ze strony Porty, jak się samo przez się rozu­
m ie, przedewszystkióm potrzeba orzeczenia ces. rosyj­
skiego gabi e tu , któro naów czas  nie mogło być jeszcze 
znanem w Konstantynopolu."

Ważniejszych wiadomości ° sprawie wtehodniój nie- 
mamy. Manifest podajemy na wstęp.e dziennika jak nas 
doszedł. Po przeczytaniu zdaje nam się , iż każdy nam 
przyzna, że sąd nasz zanim g° zna ny był prawdziwy, 
że manifest ten nie jest rzeczywiSC10 manifestem, ż e je s t 
niczóm, że w nićzem też ani pomódz, ani przeszkodzić 
niemoże.

Z Niemiec donieść mamy o pobycie króla pruskiego na 
Pomorzu i Rugii. Dzienniki wspom*,,aJ3 zarazem, że król 
ztamtąd udaje się do Ischl. Rada ®.tan.u ,na być niezawo - 
dnie przywróconą w przyszły1"  miesiącu, [zba wyższa 
jak wieść niesie, w tym jeszcze ro u na dawnych zasa­
dach powołaną będzie. Zgromadzenie związku niemiec­
kiego odroczone jest. Poseł prezydyalny baron Prokesch 
udaje się do Wiednia. W ydział z 7miu posłów załatwiać 
będzie czynności bieżące.

Do listu naszego z Hamburga? który nas uspakaja pod 
względem cholery w tern mieści", > zawiera jak zwykle 
rzut oka na sprawy duńskie, dodajemy, że w d. 23 z.m. 
wydanóm zostało prawo znoszą0 0  niewolę w koloniach 
duńskich w Indyach zachodnich, a właściwie regulujące 
indemnizacyę za zniesienie tej nie w 0  1 w J-  1842 orze­
czone. Rząd płaci z kassy państwa za każdą głowę usa- 
mowolnionego bez różnicy płci i wieku po 50 talarów 
indyjskich, które wydane będą w assygnacyach po 4 0 /
W dniu 26 lipca wyszedł patent kró ew ski, zaprowadza­
jący bezzwłocznie jedność ceł w 0ałeJ monarchii duń­
skiej, tojest w Danii, Szlezwiku 1 H0 Isztynie.

Depesza telegraficzna z Paryża z d. 14 b. m. donosi: 
Monitor zamieszcza sprawozdanie kornissyi w przedmio­
cie testamentu Napoleona i rozkładu 8  milionów franków 
pomiędzy oznaczonych legataryuszów ; następnie 846 uła­
skawień za wojskowe przekroczenia. Cesarz przybędzie 
w dzień swoich imienin do Paryża o łó j ,  cesarzowa na 
pól godziny przedtóm. Przygotowania do uroczystości już

ukończone. Odjazd pary cesarskiój do Dieppe, nastąpi we 
czwartek.

Piszą z Szwajcaryi, źe w Fryburga obawiają się no­
wych zaburzeń, i bramy miasta pilniej są strzeżone.

Donoszą z Włoch, źe w garnizonie francuzkim w Rzy­
mie różne nastały zmiany, liczba wojska wszakże nie zo­
stała powiększoną. Kolój żelazna z Arezzo do Florencyi 
powierzoną została Anglikowi Gandell. Univers odwołuje 
podaną wiadomość z Rzymu o uroczystości beatyfikacyi 
Ś. p. Boboli z zakonu Jezusowego. Na dniu 21 b. m. 
odbędzie się uroczystość takowa ś. p. Britto także S. J. 
zaś beatyfikacya ś. p. Boboli odłożona jest aż do listopa­
da. W Neapolu zaszła ważna zmiana w syst°macie kwa­
rantanny. Przedmioty z Turcyi i Egiptu opatrzone w pa­
tentu netta  mogą wolno cyrku lować.

Depesza z Madrytu 9 b. m. pisze: Gazeta Madrycka 
zamieszcza patent potwierdzający wszystkie koncesye ko­
lei żelaznych. Salamanca wyjechał do Paryża.

W ie d e ń  1 4  sierpn ia . D zisie jsza  G a z e ta  w ie d e ń sk a  
zam ieszcza  w y k az  zw y cza jn y ch  dochodów  p ań stw a  
w  p ierw szćm  p ó łroczu  r. b. i po rów nanie  takow ych  
z  dochodam i p ie rw szy ch  p ó łro czy  w  la tach  1 8 5 2  i 
1 8 5 1 . G łów ne cy fry  s ą  w  z ł r .

1 . P ó łr o c z e :  1 8 5 3  1 8 5 2  1 8 5 1
Podatki stałe . . . . 41 ,288 ,904  38 ,680 ,122  35 ,812 ,400
Podatki niestałe . . . 63 ,624 ,995  60 ,584 ,307  52 ,825 ,523
Dochody z dóbr państwa,

tudzież z kopalń i men-
n i c .................................. 1 ,076,281 3 ,106 ,032  3 ,777 ,038

Podwyżka funduszu umo-
5 ,615,962 6,298,511 5 ,207,317

Różne dochody 3,409 ,859  2 ,680 ,580  2 ,106 ,528
Razem złr. 1 1 5 , 0 1 6 , 0 0 1  1 1 1 , 3 4 9 , 5 5 2  9 9 , 72 8  806

K o resp . A u s tr y a c k a  z w ra c a ją c  na to p rz e d s ta w ie ­
nie u w a g ę , m ianow icie za ś  na dw ie  p ie rw sze  ru b ry -  

m ów i: Z atem  dochody te w z ro s ły  o z ł r .
V ;* ! 'n J Z  P°rów nauiu z iem  półroczem  1 8 5 2  a 

o 1 0 ,2 7 5 ,9 7 6  z ł r .  w  porów naniu  z r. 1 8 5 3  w  g łó ­
w nych  g a łę z ia c h  doch o d ó w , k tó re  stanow czem i s ą  
w  z a rz ą d z ie  p a ń s tw a ; je s t to zatem  now ą rękojm ią 
w zrostu  ź ró d e ł zasobow ych  A u s try i, k tóre  z a sp a k a ­
ja ją c e  d a ją  nadzie je . R ezH U t ten tern je s t  pom yśl­
n iejszy , je ż e li s ię  w eź nie  na u w a g ę , że  w ła śn ie  
ubieg łem u pó łroczu  nie bardzo  sp rz y ja ły  okoliczności. 
N atom iast te g a łę z ie  dochodó.y, k tó re  p rzypadkow ym  
podlegujązm ianom , p rzy n io s ły  w porów naniu  z r. 1 8 5 2  
mniej o 1 ,9 8 3 ,0 2 1  z ł r .  a z r. 1 8 5 1  mniej o 9 8 8 ,7 8 1  
z ł r .  W  tym rzęd z ie  zn a jd u ją  się  dochody kolei ż e ­
la z n y c h , k tóre  z p o w o d u  n ie z w y k ły c h  n iep rzy jazn y ch  
o jto k czn o śc i u m n ie jszo n e  z o s t a ły ,  i d z ie l*  lo s  w ie lu
innych p ry w atn y ch  ko le i, tudzież  dochód z  kopalń i 
mennic. (K o le je  sk arb o w e p rzy n io s ły  w  le m  n ó łrn -  
czu  r. b. 5 1 0 ,5 2 5  z ł r .  a w  r. 1 8 5 2  1 ,5 9 3 ,6 5 8  z ł r .  
w  r. 1 8 5 1  zaś  7 6 5 ,6 3 6 ) .  P o  odciąguieniu tego b ra ­
ku pozostanie p rze  w y żk a  w zględem  roku 1 8 5 2  o 
3 ,6 6 6 ,4 4 9  z ł r .  a w zględem  r. 1 8 5 1  o 1 5 ,2 8 7 ,1 9 5  z ł r .

G a z . w ie d e ń sk a  m ieści w  części sw ojej n ieu rzęd o - 
w ej następu jące  zaw iadom ienie po fran cu sk u : „L e g a ­
cy* F ran cy i ma z a sz c z y t u p rzedz ić , że  w  d. 1 5  s ie r­
pnia o goiiz. 11% celeb row aną będzie w  kościeie ś . 
A nny m sza u ro czy sta  z pow odu św ię ta  N . C esa rza  
F ran cu zó w , i że  d la  F ran cu zó w  chcących  się na niej 
zn a jd o w ać , zachow ane  będą s iedzen ia ."

— B urm istrz  m iasta W iedn ia  o g ło s i ł ,  iż  z  okazy i 
zam ęścia  arcy k siężn iczk i M ary i H enryk i, N P an  ra ­
c z y ł  ofiarow ać 3 0 0 0  z ł r .  d la rozdan ia  m iędzy ubo­
gich  sto licy . P ien iądze  te rozdzielono natychm iast 
stosow nie po parafialnych okręgach  dobroczynności.
n  c  mi przed  południem  burm istrz W iednia
D r o e u le r  w ra z  z de legacyą  rad y  gm innej, m ia ł z a ­
szczy t z ło ż y ć  księżn ie  M ary i-H en ry ce  B rabanck ie j, 
byczenia  w  imieniu m iasta W ied n ia  z okazy i jej z a ­
ślubin i ofiarow ać je j  ad re s  następ u jące j osnow y:

„ W a sz a  C. K. W ysokość  zam ierzasz  opuścić na z a ­
w sze  m iasto p rzodków  sw oich . N iechaj p rzy  tej 
sposobności wolno będzie  reprezentan tom  gminy w ie­
deńskiej ob jaw ić  ra z  jeszcze  W . C. K. W . p rzed  J e j  
odjazdem  uczucia  p raw d z iw e j czci i n a jg łęb szeg o  u -  
szan o w an ia  jakiem i m ieszkańcy  sto licy  są  p rz e ję c i; 
niechaj im wolno będzie użyć  s łó w  b ło g o s ła w ie ń ­
s tw a ,  k tó re  W . C. K. W . po w szy stk ie  drogi to w a­
rz y sz y ć  będą. K ażde zd arzen ie  d o tykające  k o ła  n a j­
szanow niejsze j i na jukochańszej rodziny  m onarszej 
odbija się  w  se rcach  w iernego  ludu i odbija się g ło -  
śnem  echem  aż  do n a jd a lszy ch  k rańców  p ań stw a. 
Z tą d  ow o uczucie z jakiem  m ieszkańcy  W ied n ia  w i­
d zą  za w ie ra jąc y  się  zw iązek  W . C. K . W ., k tóry  ł ą ­
cząc  w  jedno se rc a  dostojnej p a ry , ma się  s ta ć  z a ­
razem  błogim  w ęz łem  dw óch ludów , k tóre  n iegdyś 
pod berłem  A u stry i z łą c z o n e , na jżyw szem  za w sz e  
tchną d la siebie w spółczuciem . Oby niebo, do k tó re ­
go g o rące  o to wznosim  m odły , ła s k ę  sw o ją  ro z la ło  
w  pełn i na ten now y z w ią z e k ; obyś W . C. K . W . o 
co najuniżeniej presim , z a c h o w a ła  w  oddali ła sk a w ie  
w  pam ięci sw o je j m iasto , k tó re  m iało  szczęśc ie  w i­
dzieć  W . C. K . W . p ostępu jącą  do o łta rz a ."  A d res  
ten p ięknie nap isany  zam knięty  w  kosztow ną o p ra ­
w ę  aksam itną z ozdobam i, herbam i i cyfram i zło tem i 
p rz y ję ty  b y ł  mile p rzez  k s ię ż n ę , k tó ra  nie om ieszka­
ł a  zapew nić  deputacyi o sw ojem  p rzy w iązan iu  do
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miasta.
— Dzisiejsza Kor. Austryacka  pisze: Dzisiaj ra­

no J. C. W . księżna Brabancka udała się w podróż 
do Bruxeili. Opuszcza ona z błogosławieńst vr m 
wszystkich wiernych Austryaków swoją ojczyznę, 
aby ją  zamienić za kraj gdzie kiedyś cnota jej i uro­
da powołane będą świetnieć na tronie. Dobroć Opa­
trzności czuwać będzie nad tą drogą g ło w ą , a nowo 
spleciony w ę ze ł między obu panującemi domami przy­
niesie błogosławieństwo.

— Peszteński sąd wojeny skazał Jana Wittgru- 
ber, żołnierza na szubienicę za rozbój i zamiar mor­
derstwa. Tenże sąd skazał Jana Zaborskiego ina­
czej Standard niegdyś rzeźnika, dziś karczmarza i 
Jana Bereś za rozbój, a nadto pierwszego za biu- 
źnierstwa i obrazę majestatu w SJgim stopniu, pier­
w szego na 12  lat, drugiego na 1 0  lat szańców w cięż­
kich kajdanach. Wyrok wdrodze łaski złagodzonym  
został do 8  i fi lat.

K r ó l e s t w o  Po l s k i e .
Książe Namiestnik Królestwa Polskiego, wyjechał 

z W arszawy w piątek udając się do Brześcia Litew­
skiego. W  towarzystwie jego znajduje się jenerał in- 
żynieryi jen. adjui. Schilder.

— R>i ca stanu Audr&ult, wróciwszy z zagranicy 
objął napowrót obowiązki prezydenta W arszawy, 
sprawowane pod niebytność jego przez pułkownika 
margrabię Paulucci.

— NPan w skutku przedstawienia JO. księcia Na­
miestnika Królestwa, najmiłościwiej zezwolić raczył 
na uwolnienie Jana Staniszew skiego, w r. 1 8 5 1  za 
przestępstwo polityczne pozbawionego wszelkich praw 
stanu i do ciężkich robót w kopalniach na lat dwa ze­
słanego, od robót rzeczonych, z pozostawieniem w S y -  
beryi na osiedleniu.

—  Rada administracyjna królestwa stanowi: Oso­
by następujące, które samowolnie za granicę zb ieg ł­
szy, dopuściły się tamże przestępstw politycznych i 
za wygnańców są uznane, jakoto: 1 )  Maryan Ce- 
drowski syn b. podleśnego w lasach skarbowych 
w  gub. K ieleck ie j; 2 )  Tomasz Dąbkoweki, b. aplikant 
sądu pokoju okręgu Pułtuskiego; d )  Julian Homer 
v Hcrner, mieszkaniec gub. Augustowskiej, gminy 
W ołłow iczów ce; 4 )  Feliks Listopacki, zbiegły z gu- 
bernii Augustowskiej; 5 )  Henryk Ordyniec, syn by 
tego  asesora nadleśnego przy rządzie gub. augustow­
skim; 6 )  A ndrzej Swiderski aplikant bióra naczelni­
ka powiatu Pułtuskiego; 7 )  Wincenty Ulteniecki, 
syn administratora wsi Sadykierza w pcic Pułtuskim; 
8 )  Ignacy W ysocki, mieszkaniec miasta Opola; 9 )  
Ignacy Zabicki, urodzony w pcie Piotrkowskim we 
wgi Woli Jedlińskiej; ulegają karze konfiskaty ich 
majątków, bąć już zasekwesirowanych, bąć nastę­
pnie jeszcze wykryć się mogących, a to wedle pra­
w ideł postanowieniem z d. 1 4  kwietnia 18So  wska­
zanych. W'J

Księstwa Naddunajskie.
Gaz. Bukar. niem. donosi z Bukarcstu 4  b. m. 

(2 3  z." m.) że dniem przedtem obchodzono imieniny 
W . Ks. Maryi Aleksacdrownej, W . K«. M ryi Leu- 
chtenbergskiej i W . Ks. Maryi (w dow y po W. Ks. 
Wejmarskim niedawno zmarłym). W  kościele scrin- 
darskim odprawiono nabożeństwo, na którem znajdo­
wali się głównodowodzący armią okupscyjną jene­
r a ł-adjutant książę Gorczakow; dowódzca 4go Kor­
pusu piechoty jenerał-jazdy Dannenberg; dowódzca 
straży przedniej jenerał-adjutant hr. Anrep-Elmpt; 
jenerał-adjutant Kotzebue sze f stabu jeneralnego; 
naczelnik artyleryi jenerał-pcruczrik Sierzputowski; 
jenerał-major z orszaku cesarskiego książę Urusów; 
jenerał-major Butuilin jeneralny kwatermistrz; jene- 
ralny intendent jenerał-major Sattler; jenerał-major 
Czerwiński; dyrektor kancelaryi dyplomatycznej tejże 
armii radzca stanu Kotzebue, tudzież w szyscy ofice­
rowie i urzędnicy armii, a przytem wszystkie w ła ­
dze wołoskie i mnóstwo bojarów. Dnia 2  b. m. je­
nerał-major z orszaku cesarskiego hr. Orłow-Denisow  
mianowany niedawno atamanem kozaków należących 
do armii okupacyjnej przybył do Bukaresztu.

T u r c y a.
W anderer donosi ze Stambułu 1 sierp. Niespodzie­

wany zaszed ł wypadek, który niemiłe na Porcie “czy­
n ił wrażenie. Pasza Bośniacki n8desł*ł wiadomość do 
Konstantynopola, że jenerał Mayerhoffer inspektor 
c. k. konsulatu ośw iadczył mu, iż wojska austryackie 
gotowe są przekroczyć granicę, skoroby wewnętrzny 
lub zewnętrzny nieprzyjaciel zamierzał zakłócić spe- 
kojność i porządek w Bośnii i Hercegowinie. Pasza 
Belgradzki podobnież donosił z tą różnicą, że ko­
mendant Zemunia oznajmił mu, iż wojska austryackie 
zajęłyby Serbię, w razie gdyby Rosyanie Dunaj prze­
kroczyli* W sobotę wieczór pytano się w tym wzglę­
dzie dragomana icternuncyalury, ale ten nie mógł ża­
dnych dfcć wyjaśnień, a sam fakt zaprzeczył. Przy 
tej sposobności nadmienił o niepewności i niestatecz- 
ności Serbów, a z tego powodu Kapu Kijaja serbski 
żw aw ą miał z nim rozprawę. W szakże nie elitą się 
tu w shden sposób z Austryą poróżnić i dla tego

w zgodzie się rozmowa rozeszła, ale małe to zajście 
stało się powodem różnych przesadzonych wieści. 
Zapewniano naw et, że Austryą gotową jest rozpo­
cząć kroki nieprzyjacielskie Równocześnie z Rosyą. 
Do Bosnn i Hercegowiny posłano nadzwyczajnych 
goncow, którzy powieźli władzom tureckim nowe in­
strukcje. Kancelarya rosyjska przebywa tu wciąż 
jeszcze. Aądała ona paszportów i kart podróżnych 
dla sekretarza księcia Gorczakowa, ale imienia jego 
nie podała ani też czasu kiedy tenże przybyć ma do 
Konstantynopola. Rząd turecki uczynił natychmiast 
czego żądano. P. de lą (jour udzjeIił Porcie i re­
prezentant m mocarstw nowy okólnik p. Drouin de 
L’huys. Minister francuzki jeszcze raz potępia w nim 
argumenta rosyjskie, zaprzecza, jakoby żądany przez 
Rosyę protektorat w jakiejkolwiek zostawał analogii 
z prawami do miejsc świętych służącemi Francuzom, 
poczytuje to za prozny wybieg, że Rosya usprawie­
dliwić chce zajęcie księstw nadunajsk eh obecnością 
floty połączonej w przystani Besika. Cesarz Fran­
cuzów uważa najpierwsze kroki Rosyi za początek 
niesłychanej dotąd polityki, której sprzeciwić się mu­
szą w szyscy monarchowie i wszystkie rządy. Przej­
ście I rutu jest widocznetn naruszeniem istniejących 
traktatów i w obec nich TurCya miałaby prawo za­
wezwania flot połączonych nie tylko do Dardsnelów, 
ale i do Bosforn. Pan Dronin de L’huys powiada
7  k0p U-iP .h * i,7 yd.»koIn,.k przesłany został jenera-
d w o r o w f p e t e r s b u r g s k i e m u .8° r>’chfo

r . rrdvbv ii Jakoby z pewnego źródłaz Londynu, iz gdyby Rosyą „.•« nr„viVła nrnnn/vn-ir sto tiSSTs* Ŵ fasScrasdeen wy ąp y g  binet chw yciłby się polityki e-  nergicznej. J j \  r  j

Kr&flifes nslcjscow -i i £&gr&aie£n&.
KrakóW 16 sierpnia. Podm ie mówi, że pewien wiedeń- 

czy upiwszy so le nowy tużurek , zaledwie w nim wychylił 
się na ulicę, zaraz deszcz zaczął padać. W raca do domu, prze­
biera się dla oszczędzenia nowćj odzieży, aliści deszcz ustaje. 
Kiedy tego wiele razy j uż by ło , wiedeńczyk zdziwiony pyta 
krawca czy mu tego zjawiska nie wytłumaczy. Krawiec długo się 
namyślał, a choć się astronomii nic uczył, ani kalendarza nie 
układał, odgadł, że to Stuwerowski figiel; więc porywa surdut, 
pruje kołnierz i wyciąga z niego kawałek wszytego wewnątrz 
afisza Stuwera. Podanie to znanćm jest w W iedniu powszechnie, 
i wiedeńczycy nie patrzą na barom etr, ale szukają po rogach 
u lic , czy nie ma afiszu Stuwera, zapowiadającego ognie sztu-
czne, i jeżeli go dostrzegą, nikt się nie odważy wyjść z domu 
bez parasola lub futerału z guttaperchi, a  ostrożniejsi wdzie- 
wają nawet kalosze. Podanie to przybyto do nas za pierwszym 
przyjazdem p. Stuwera w czasie wystawy, i pamiętamy, że naj­
piękniejsza pogoda przemieniła się w deszcz ulewny, skoro afi­
sze zapowiadające ognie sztuczne, ukazały się na rogach ulic. 
Nie inaczćj było w ubiegły czwartek, więc p. Stuwer wziął się 
na sposób, kazał nowe afisze bez daty drukować i tak bladym 
atramentem dzień wpisać, że tego z chmur niedostrzeżono. Tym 
tylko sposobem uniknął w sobotę deszczu, i w całćj okazało­
ści na sucho odbyły się jego ognie sztuczne, choć się tego już 
i sam nie spodziewał, bo jego kule ogniste latały po powie­
trzu z deszczoehronami. Całe przedstawienie lubo nie boga te , 
bo krakowska publiczność kilku tysięcy rac nie opłaci, zawsze 
do pięknych dzieł sztuki pyrotechnicznćj liczyć się może. Race 
z różnemi odmianami, młynki i wiatraki z kilkobarwnym o- 
gniem , cyfra N. Pana w brylantowem św ietle, w którćj każda 
gwiazdka wystrzałem gasła, a zakończona kanonadą i wiązką 
rac, tudzież wiele innych nieznanćj nam nazwy strzałów, ogni, 
gwiazd i płomienistych latawców, składały widowisko raz tylko 
do roku niegdyś w Krakowie oglądane.

—  „K uryer W arszawski11 donosi, że pod Żytomierzem za­
walił się kościółek odwiecznćj starożytności sięgający, a budo­
wany z garnków (sic). Po rozwaleniu jego, znaczną liczbę garn­
ków wydobywają z gruzów. Kościółek ten wedle podania wzno- 
sił się na ruinach świątyni pogańskiój.

—  W  dniu 8 sierpnia umarł w Warszawie N orbert Alfons 
K um elski, znany w piśmiennictwie nauk przyrodzonych. Prze­
znaczony na professora technologii w uniwersytecie wileńskim, 
po zamknięciu tój szkoły był tłómacz®m w Komissyi sprawie­
dliwości i redaktorem Gazety Rządowćj- Prace jego są: Rys 
systematyczny nauki o skamieniałościach; Zasady geognozyi po­
dług W ernera, w 2ch tomach; Zoologia w 3ch tomach, wspól­
nie z profesorem Górskim napisana, a przytćm był on tłuma­
czem kilku dzieł w gałęzi nauk przyrodzonych i technicznych. 
Dziennik W ileński, Magazyn Powszechny, Encyklopedya po­
wszechna pełne są artykułów pióra jego-

—  P- Józef Rusiecki, obywatel Królestwa Polskiego, zakła­
da we wsi swojej Trojance, (wszakże niewierny w której oko­
licy), obserwatoryum i gabinet fiz)rczny, bo  ̂ „ Kury er W arsza­
w s k i  podał wiadomość o niektórych narzędziach sprowadzonych 
przez niego z Paryża i umyślnie dla niego robionych. W szyst­
kie te narzędzia są z polskiemi napisa™i. a teleskop jeden ze 
złotym medalionem, na którym popiersie Kopernika.

„Gazeta Tryestska“ opisuje obszernie przepowiednię mu­
zułmańską o losie T urcy i, którą lu podajemy w skróceniu. 
W  archiwach tureckiego monasteru Mewlewi w Koniah zacho­
waną jes t ona. Sułtan M urat lV ty, zwiedzając miasto Koniah, 
mieszkał tamże u Szeika Bekira przełożonego zakonu Mewlewi, 
potomka mystycznego szeika Gałabftksza Mikbemi. Bekir sła­

wny astrolog darował sułtanowi talizman magiczny, który  go 
miał od wszelkiego szwanku chronić. Potóm Bekir postawił ho­
roskop Murada^ potajemnie i ten wpisany ma być w księgi kla­
sztorne w Koniah. Horoskop przepowiada, że państwo tureckie 
pod 3 3m sułtanem, którego brat będzie miał imię „Azis“ upa­
dnie pod orężem Sary Giaurów (Rossyan). Za drugim pobytem 
swoim w Koniah, sułtan zawiadomiony przez nieprzyjaciół Be­
kira o tój przepowiedni, kazał go zabić, Iecz na prośby pię- 
knćj małżonki szeika darował mu życie, skazawszy g 0 na wy­
gnanie do Konstantynopola, gdzie szeik po wieczerzy umarł 
w skutku zadanój trucizny. Derwisze uczeni lękają się spełnie­
nia przepowiedni, zwłaszcza, że i bez niój państwu tureckiemu 
grozi zguba, a wszystkie okoliczności zgadzają się z przepo­
wiednią Bekira. Dzisiejszy padyszah jest 33 z kolei, b ra t jego 
zowie się „Abdul Az is11. Przytćm liczba 33 jest i tak zło­
wróżbną u turków, gdyż obchodząc rok księżycowy, zmuszeni 
są dla utrzymania się na równi z kalendarzem juliańskim do­
dawać co lat 33 rok wstępny, który zwą „Sewisz“ .

mąki
centn.
27,370
20,279

Ciągnienie loteryi Iwowekidj d. 13 sierpnia : 8 4 , 6 6 , 13, 6 9 , 10.
Następne ciągnienie dnia 34 sierpnia i 3 września.

Ciągnienie loteryi yniedeńskićj 13 sierpnia: 5 6 .  8 8 .  5 8  4 7  6 8  
przyszło oiągnienio 37 sierpnia i 7 września.

Wiadomość! handlowe i przemysłowe,
G d a A a k  11 sierpnia. Targ poniedziałkowy londyński odbył 

się pod wpływem bardzo pięknej pogody i znacznego dowozu z za­
granicy. Pszenica więc krajowa Jak zwykło słaba, nie znajdowała 
kupców i z obniżeniem 2 do 3 szyi. na kwarterze odchodziła; 
sv zagranioznćj nader mały był obrot, gdyż sprzedający żadnej 
z ostatnich cen nie chcieli zrobić ofiary.

Targi prowincyonalno albo obojętny przybrały charakter lub tćż 
Htómjąc się do Londyńskiego, uległy zniżeniu.

Pomimo tej przeohodniej stagnanyi, opinia powszechna pod wzglę­
dem nied ’stateczności tegorooznego zbioru bynajmniej się nieza- 
oh-.viała, a nawet coraz z większą objawia się pewnością.

W  ciągu tygodnia przybyło” do Londynu:
pszenioy Jęezm. owsa żyta bobu siem. In.

grochu rzepaku 
z kraju . . 7,975 440 16,148 — 907 —
z zagrań. 40,747 5,130 37,923 — 351 7,205

We FYancyi i Belgii targ na najmniejszej pozostał stopie bez 
ożywienia, a rząd wchodząc w potrzeby kraju, u łatw ił dowóz 
pszenioy zagranicznej, znosząc uciążliwe dla okrętów ze zbożem 
•tTchods^oyoh warunki.

We Włoszech wywóz zboża zakazany i na rachunek włoski 
7n4oane partje  skontraktowano w Anglii.
wielki Hala“dy’ °eny si* Di*00 P°óoiosły i ruch intereaeów był

Na naszej giełdzie mało widzieliśmy tranzakeyj. Obecne ceny 
dla spekulantów są r,a wysokie, niebezpieozne, a w braku rozka­
zów nikt na w łasny rachunek nie chciał wchodzić w kupna. Cało­
tygodniowy więc ru ;h ograniczył się da 593 I. świeżej i 20 łaszt. 
pszenicy ze spichrza.

Płacono z i  łasz t wagi holcnd. guld. prus. korzec warzzaw.
złp gr. złp. gr.

P szen io y  od 128/, do 131/, 495—517*/, 37 7 38 28
nd 133 do 134 600—545 37 18 41 —

ze spichrza od — do 1 2 9 / ,„ ------ 50 ' — — 37 18
Od t r z e c h  do: c z a s  m am y piękn y żn woni sp r zy ja ją c y .
W  ciągu tygodnia przeszło pod Toruniem na 18tu berlinkaoh, 

tell galarach, 277 tratwach pszenicy łaoztów 610. Belek sosno­
wych 53.463, dęóowyoh 3378, 155 łasztów dębowych bali, 231 ł ,  
dylów, 3G0 ł. klepki, 3005 ccntna’ów cynku, 2098 oent. kośoi

Wysokość wody w Toruniu 6 stóp.
Kursa zam ian: Londyn 3-mies. a 199*/,. Hamburg 45*/,. Am­

sterdam 102. W arszawa - .  Makowski Kendzior & Comp.

(84i) Koncurs-Ausschreibung 0-3)
[Nro 13925.] Seine k. k. Apostolische Majestat haben mit Al- 

lorhóohster Hot. chliossung Tom ..Osten Juli I. J. Allergnadigst zu 
gcaehmigen geruhet. dassdiesistemieirten scchs Konzepts-Adjunkton- 
Stellen der k. k. Pol.zc -Direktion in Krakan, welohn in din eilfte 
Klassc des fur die lan 'e.fiirstlichen Beamtcn bjstehenden Diaten- 
Seheina, gereiht werden, in zwoi gleioho Klassen getheilt, und die 
Doziigc der Konzepts-Adjnnkten I. Klasse mit 400 11. CMze und der 
II. Klasse mit 300 fl. CMze Jiihrlich, festgesetzt werden.

I<n Grunde h. Erlasses Sr. Exoellenz des Herrn Chefs der k. k . 
Obo.-sten-Polizei-Behorde vom 3!cn August 1853 Z. III. wird
zur Bewerbung um Verleihung dieser Dienstesstcllen der Konkurs 
crefToet, und der Termin zur Eirbringaug der diesfilligen Gesuohe 
bis lóten September 1853 mit dcm Bedeutcn festgesetzt, dass auf 
die spater einlangenden Gesuche kcine Ruoksicht genommen wer­
den wird.

Ais Erforderniss zur Erlangung eines dieser Posteo, hat im Ali— 
gemeinen die Nachweisung der voliendeten Juridisch - politischon 
Studien und der Kenntniss der polnisohen, oder einer mit dieser 
verwandteo slavischen Sprache zu gelten.

Die im offentliohen Dienste bereits augestellten Bewerber haben 
die Gesuohe im Wege ihres unmittelbaren Aintsvorstandes, die nicht 
offentlioh bediensteteu Bewerber dagegen im Wege des k. k. Kreis- 
amtes, oder dor Polizei-Direktion, in dereń Bezirke sie den blei-

an die
m

k. k. Guberuinl -  KomB,lss,onbenden Wohnsitz haben 
Krakau zu riohtcn.

V n der k. k. Gubernial Kommission. LBndeB_priuident
F r a n e  Graf Mercandin.Krakau am U August 1853.

N. 4 3 2 8 . C. K. TRYBUNAŁ @10)
W ie lk ie g o  Księstioa Krakowskiego.

Na z a s a d z i e  a l t .  12  u s t .  hyp. * r - 1 8 4 4  i p o  w y 8| u c h h n i n  WB;o _ 

s k u  P r o k u r a t o r a ,  w z y w a  ™ > ^ 0 y c h  P r a w o  d o  s p a d k u
p o  J a d w i d z e  z T  y  V V a w r z y  „ c a  Zbroipozostałego, z  p o ł o w y  domu 2 9  w G . VII,. j  g r o n t ó w  d o  t e g o 4

n a l e ż ą c y c h  skłn^dają g f- y  ■ minie miesięcy trzech z ta -
kowćm do «. k- %  n ** ' ' iHJ, po upływie bowiem tegoE S T i . . P O  u p ł ^ i T b ^ m t e g o '
term inu, spadek rzeczony w moc te tam entu z m arłć j. urzędownie 
przed Notaryuszem Korytowskim sporządzonego, W aw rlyńoow i 
Zbroi przyznanym zostanie. — Kraków d. 14 lipoa 1853 r.

Sędzia prexyduJąov w  v n B i a n . » » ; n  t  u  K r z y ż a n o w s k i .

(2)
a. I I  lipoft 1090 r.

W Z a s t ę p s t w i e  J. K. Krzyżanowski, 
E. Sekret. W Płonotyński,



4 C Z A S .

N. 167. C. K. 8 4 °  P0K 0JU  C806:>
Okręgu I I I •  M ogilskiego.

a . i  • „ r t 52 ust. o w łośe. usamowolnionyeh i “ a **-Stó.owm e do art. f  p mi w iyw a ma] ych do
aI  « iie c d y  Stanisławie ojou i Andrscju Strsałb.c syn,o, 

w łoiciunsch we wsi Sulechowie poiosU łego ^  ^  J ł
* domu pod L. 4 ora* gruntu morgów 20 pr? do ^  J  * 
o y ł 2 Tabeli, wpisanego, aby .  P™*.*"*' ‘ pływie bowiem oroa- 
w pr*oe.,gu miesięcy traech ig ło s ili  « f . J raj ym g;? Kasprowi j 
enonego term.nu, pom.eniony spadek ** * guko/ agorijp orał
Tekli * Str*ałbów Dańcom m a lio o k ^  ^  oięśeiach przyzna- 
nabywoom praw od wspólsukoess cj,crwca 1853 r 
nvm zostanie. -  K '» k£ w ^ "'^„in iew ioz, S . P. -  W . Korczyński.nym  zostan ie .
(3 )

a n s e r a t y .
w  r o k u  zesz ły m , m iałem  zaszczyt ogłosić szanownćj publi­

c z n o ś c i  w  niniejszym  czasopiśmie o  rozpoczętych czynnościach

S t o w a r z y s z e n i a

Z A B E Z P I E C Z E N I A  O G N I O W E G O
Dzisiaj pozwalam  sobie pow tórnie zw rócić jć j uw agę na korzyści 

jak ich  to stowarzyszenie zabezpieczającym  przez nader um iarko­
w aną opłatę prem ii i pewność zabezpieczenia udziela.

Zaufanie i wziętość jak ich  stowarzyszenie to  doznaje w pro- 
w incyach państw a A ustryackiego od r. 183  7, rów nież ja k  i w m  
nych państw ach E uropejsk ich , na  k tó re  przez ry ch łą  pomoc,, -
telne  wynagrodzenie szkód i udowodnioną pew ność w zabezpiecze- 

6 , . ; „  tvm  k ra iu  zaletam i tem i
niu sobie z a s łu ży ło , są ręko jm ią, że y
uzyska ogólne z a d o w o l e n i e ,  a  G łów na A jencya , J< J

w y m i e n i e n i  S u b a j e n c i  polecają szanownćj publiczności gotowość 
sw ą w udzielaniu  wszelkich zażądanych informacyj.

w Ż yw cu • • •
„ D om brow y • •
„ T arnow ie • •
„ Now ym  Sączu 
„ Bochni . . .
„ W adow icach .
„ K ętach  . . .
„ M yślenicach .
„ Jaśle  . . .
„ B rzesku . .
„ Now ym  T arg u  
„ W ieliczce .

P an  J a n  A dolf Borkowski 
„ E dw ard  F rankel 
„ Szymon Goldm ann 
„ Sam uel H ollander 
„ Paw eł N iedzielski 
„ F lo r. Scholtz 
„ G rzegorz S treya 
„ K aro l Szwansa 
„ B racia  Stefańscy 
„ W olff H a lle r 
„ K aro l L au r 
„ Jó z e f  Pangow ski

D an w K rakow ie w czerwcu 1 8 5 3  r.
Z Głównój A jencyi c. k . koncessionowanego L ipskiego stowa­

rzyszenia ogniowego, H . Mendelsohn. (6 2 9  6 -9 )

Do wydzierżawienia
* d. I p aźd ziern ik a  185 3  r. brow ar p iw n y  * stó sow n em i p i­
w nicam i nad iz e k ą  R u d aw ą  w  m ieśc ie  K rak ow ie  na lat 13 lub 
w e d łu g  ż y o ie n ia . — B li łs * a  w iad om ość  pod N . 8 5  p .z e d m ie ś a e  
P ia se k . „  ~ ~ J

(777) f $ l a  c i e r p i ą c y c h  o - 9> 
poleca handel kor*eony Zygmunta Tyraw skicgo wo Lwowie świeże

w oiy mineralne
różnych ź ró d eł, zna"1! ^ ‘l e ł t t l n ę  na wrmocnieice i ból zębów, 
s t y r y j s k i  z i o ł o w y  s y  na piersi, | g o r z k t |  e m e i i r y ą  
ua żołądek i febrę i znaną a r a t w K ą - r e n a l e n l e -

żądanie sprowadza pakami różne i prawdziwe pigułki 
pauu Morisona i Redliogera.

Uwiadomienie Ekonomiczne.
Szanownym interessentom , źem ężn a  w handlu Mat. Ant. L ow ezyń- 
skiego w Myślenioaoh do&tać nowym wyaalozkiem  urząd*®0! '0 
w:o# ników (tak  zwanych niłyoków) do czyszczenia w szel*i°h ga­
tunków zboża i innych ziemiopłodów, j. t . : Jare i zimowe żyto, 
Ja rą  i zimową o stkę , g ó łlę  t,lk „wgną b ia łą  sandom ierską Psz® 
nioe, Jęczm ień, o rą i»* , kukurudzę, ow ies, ta ta rk ę , p roso , groc , 
bób, rzepak, nasienie koniczyny, |„ u j konopi. Na takowym  mo im 
45 korcy każdego zboża od plew i prochów odwiać, tegoż 0 “ .
nogo zboża przy drogiem przepu zczeniu 10 koroy za pomocą trzecn 
ludzi w Jednój godzicie od Wszelkich w yczek , kąknlu , matonogu, 
stukłosu  i innych chwastów wyozyśció. .,

Takowe s ą 't a k  mocno robione i z tak  pojedyńozą mechanika 
urządzono, iż jeżeli P9 kilku latach potrzebow ałyby jakiej ma oj 
popraw ki, żadnego mechanika nicpotrzeba, każdcD sto larz  i ślu­
sa rz  naprawić może.

Przy tym wiewniku nmpotrzoba do oddzielania grubszego najcel­
niejszego od średniego, średniego od drobnego z i a r n a  drugiego na­
rzędzia tak  zwanego podsiownika, ponieważ na tym samym *a po­
mocą przyrządzonego regulatora, każden gatunek zboża rozdzielić 
można.

Szanowni interessenoi mogą B.ę naocznie przekooać o dobroci 
tegoż, gdyż na żądanie próba zaraz  na miejscu odbyć się może. 
(2 -4 )   M. A. L o teczyn sk i.

D onnerstag den 18ten August u n h e d i n S * * p  * * , "
^ c l i lU B S  der crsten Anfstellung von Henri D cssorts 

Rundgemalden, beweglichen Pleoram a und Cyclorama.

t7b*rr W e  c zw a r tek  d. 18 sierp n ia  n i e o d n o l a ł * * * *  * ® , n "
k n i ę e l e  P------------- ”  — hom e!

Pleoramy i Cyklornmy

neii u. Bierpnift 
U l l i ę d e  pierwszej w ystaw y Kręgobrazów, rucliomel 

uy Henryka Dessort. (» 4 » -i-< J

HDTA SZKLAMdo w ydzierżaw ienia na
la t 1 0  w obwodzie san - 
deukim o 5 mil od S ą -

wau. v  a , u u    -— — cza.  dwie mile od L u-
bowni, 4 od Kosmarku, a ćwierć mili od Szozawnio ze w ssy stk ie - 
mi nowo wybudowanomi budynkami i z dodaniem rocznie 800 do 
1000 drzew a z przyległego lasu , z których kilkaset Już w yrąba­
nych ; chcący dowiedzieć się o w arunkach , raczy  zgłosić się do 
p. Emanuela W ac la , nadleśniczego; poczta Now y-Sąoz w  Nawo- 
Jowie. (8 1 5 -2 -4 )

M W  — ,.a r  pruBsowanych dostać można aawszo świe-
B N r 4 l %  iy eh  -w h .n J la  E d w a r d .  Korhea w R yn-
k u  p o d  J a u E C z a r k a m i .  ( 8 0 9 - 3 J

Bo handlu JAHNA w Tarnowie nadszedł nowy tra n s -  
port jT I Y D Ł A  z  * 1 0 1  Dr. Borchardta i P A S T Y  n a

z ę b y  Dra guiu de Boutcmard Jako też L A M P Y  stołow e i do 
pisania w najnow szych fasonach paryskich. (8 S 6 -2 -5 )

/BBHTam w t e t y t  uwiadomić Szanowną Publiczność, iż 
1H P 9  H  bióro Głównej Ajencyi koncesst/onowanego L ip sk ie -  

I 9 B -  go T o w a rzy s tw a  Zabezp ieczen ia  Ogniowego prze- 
nió.łem  do handlu p. h . Rutkowskiego przy głównym Rynku i ten­
że prowadzenie bióra tego powierzone ma. H M endelsohn.
(8 1 8 -2 -3 ) głów ny Ajent powyż. Z akładu Zabezp. Ogniowego.

konnej ji

Z powoda umniejszonej liczby, lec* za to jak  n a j-  
dokładnićj ujeżdżonych koni — ma zaszczyt podpisany 
zawiadomić Szanownych Obyi-. ateli, ie  l e k c y e

J a z d y  podczas feryj o 1 '/, zniżone zostały .
B o z u a ń k h l ,  naucz, jazdy  konnćj p. zak. nauk. 

Zam ieszkały  we w łasnej ujeżdżalni obok szlachtuza. (8 2 3 -2 -3 )

I f 4  a l i  B B 1  i  f i*  R t  i  A l  Ppzy  uIi° !  Grodzkiej pod L. 204 
“  ■ ■  * 1 .  z wolućj ręki do sprzedanie. —
Bliższa wiadomość pod tymże numerem. (8 3 2 -2 -3 )

Podpisany zawiadam ia Szanowną Publiczność, iż do 
niego nadszedł s n i r ż y  t r a n s p o r t  a. k. uprzyw ilc- 

Jowanego i w tutejszej okolicy z pf*ewybornych przymiotów yłynrcgo

wynalazku Dr. Borchardta
w oryginalnych opioezętowanych puszk ach , którego ebeone teraz  
obstał mki ciągle i punktualnio wykonyw ane będą.

( 7ri9- 3)  '  J ó z e f  B n r t l .

kart* p&pieró* pubiiaMtl i blenledn.

10 I tr . 40. -  Paryż Akoyc  B aalow e 1406. -  A kcy .
aolot z-1. pói.u f t r . y e ,  SS4*. — Poży86k s  B r , i $51 U). ACT*/,. 
B. ..f i Oai DóEtŁ CŁmpf-.ah. /TO.

iiu ra  U rakow eŁ ! 16 sierpnia. Banknoty aaulryac ż łfz ia  CC'/ 
płacą 35*/ -  P r u k U t r a u i i .  108, fM C a '/,. - . 'a u l i*  Jrebr.m
nowe c l  p a r i  . — Cwoacygiory nowe i. :0 4 */ pł. 104V 

ncygiery i t .  re i. 104 V, pł. 1 0 4 . Impcry »£y 4i. 34 e. pl. 
1. —  D ukaty  aG stryaok is i fcoiciiderskie ź. 13 9 , p ł .  1 9  u

Cfuc.c 
34 3.
SOfrackosro i . 83 22, pł. 33 18. Listy Ziutatt-ne polskie ńąds^ą 
98*', pł. S3 l/t . — Listy Zaottęrco ;a]ic. z kupo. i .  92*/, pł. f'2‘/a. 

lAtsrs (v .o v .'sb ! 5 dtila 12go sierpnia. Dukat hol od. 6  E*r. 4 k r .  
Dukat ces. 5 sfir. 8 k r .— Płiim peryał to>. 8 zł.-, 56 kr. — 
Rubs! rau. 1 c łr . 44 itr. — T ah  - pnieki 1 r.Sr. 36 kr. — PoItLi 
koraat ! pijciosłctówha 1 s ł r .  57 kr. — Kurs listów n a c i. w  g a l.  
tłan . Inslyśioio kredytow ym : Kupiono prócz kuponów 100 po — 
s łr . — kr. w m. k .— Sprzodtao 100 po — słr . — Ł r .— Dz­
wono za i 00 s ł r .  91 kr. 40 — Ź ąóaso i t r .  92 kr. 10.

K u ra  w r e c h w s i d  z d. 15 s ie rp .— Baatac-ty aastryaek . 9 4 '/ ,,  i .  
B m kscży polskie i>8'/, z. — L isty zentaw sa polskie óaure* i 
nowe S61/, ż. — L isty s*sta«rc* p.teaaó. 4 '/ , 104*/, ż . , dta 
3j*/i 98 d. — Kolej K rsk .-gćrsjj-sa iąz . 94 '/, ż

O s t a t u i c  w i a d o m o ś c i .

KAROL U R A Z I—•*  / V——Jk *  . . . u w w b is <s n mii a H A ilIt*

p r z e n i ó s ł  h a n d e l  s w ó j  d o  d o m u  p p .  S i o -
p y c i ń s k i c l i  w  I S y i i k u  ^ l ó w u y i u .  i poleca 
swoje tow ary S T A L O W E  ANGIELSKIE, jak o  scyzoryki, brzytw y , 

■  m j-w m r,,p a j L-j  _ n o iy c zk i , tudzież vryrohy galanteryjne p a ry sk ie , pachnid la  i m y­
dełka, praw dziw ą wod( kolońską , WYROBY S A F IA N O W E  j ja k  p udelka  i skrzyneczki (ć tu is) d am sk ie , toalety podróżne męskie, p u - 
7 itaresy c y g a r n i c e ,  porte-monnaies ; -  następnie przedm ioty p isarskie  i  m a la r s k i e . -  WIELKI SKŁAD ZABAWEK DZIECINNYCH,
L -  „ ;  n ierw szći otrzvm uie ręk i i po n a j u i l l i a r k O W a i l S i y c h  cenach sprzedaje. W  składzie tym znajdują się zabawki i g r y  nader

“ r ,  5 £ S £ S 3 Ł .  i -» •  •«■** ”  *■- *—  — w-fc ' j a r  * wd* r r kd”iyho e l l i e i  W W C 3 » ; - 1«  A  B K ,  n a j w y t w o r n i e j s z e g o  ry lca , dostać takow ych mo­
żna w składzie wzm iankowanym  po c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  a kupujący najm nićj za z łp . f l O O ,  otrzym uje i ł U  /„ r a b k a t l l .

Przedewszystkiem zaś zaleca Szanowej Publiczności n a

A  WIELKI SKŁAD OKULAROW I NARZĘDZI OPTYCZNYCH M
aaileuszeeo wyrobu począwszy od szkieł ocznych , lorynetck, perspektyw teatralnych 1 palowych, m ikros­
kopów itd  —  a d ługoletn ia  w tym  w zględzie p rak tyka  i dotychczasowe zaufanie Szanownćj Publiczności, są właścicielowi rękojm ią, 

i  .m n y c U  U m .  uzbrojonych ^ . i . < l c z „ i . . i  l . b . r . y  to  » «  V * »  . .  „  l i l k ,
domów posuniętym  sklepie. Przytóm  ostrzega się osoby po raz  pierw szy szkieł do oczu dob iera jące , * '  “ “ W  w łym
-elu tak  zwanego o p t o m e t r U  ,  jak o  narzędzia ostateczne tylko rezu lta ta  wzroku oznaczająceg 1 g f 1 o TOzelako na wa­
runki u b o czn e , ty le ważne w funkeyonowaniu tak  delikatnego organu. Podpisany sam dobiera szkie w ynróh*2™  -U’ ja
iego w ada; osoby zaś zam iejscowe zg łaszając  się do niego o sz k ła , o trzym ają informacyę listow ną ce ^  Do'*ania wady ócz na 
wskazanych sobie obliczeniach i na  tćj dopiero zasadzie otrzym ać mogą zawsze dokładne i odp o w ied n ie_______ zne. (7 8 7 -3 )

7 8 3 ) Założywszy w KRAKOWIE w ulicy Grodzkiej N- ^  ^
na plerwszem piętrze

C3)

l i i i  J ł l C l  TT ” J L t __

X»wy Magazyn Strojów Paiiaskich
awiadam iam , iż w szelkie wyroby w edług najświeższych m odeli paryskich i innych uskuteczniać podejm uję się , i posiadam także zna- 
om ity zasób ju ż  gotow ych, kapeluszy, czepków i wszelkich do toale ty  damskiój odnoszących się artyko Ju lią  Skrzyńska.

S P O W T R i m f e n M A  ■ E T K O B O Ł O n i C B N S .
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• K raU l T  ir7 ASierd'n]a - W!1dnjU j utrzejszym jako w dzień
innemu J. C. K. Ap. Mości odbędzie się uroczyste nabożeń­
stwo w kościele katedralnym na Zamku o godzinie lOej. 
Obywatele miasta naszego pragnący złożyć życzenia sw o­
je na ręce JVV. Prezydenta krajowego hr. Mercandin, bę­
dą mieli sposobność uczynienia tego , o ileśmy słyszeli 
o godzinie w pól do dziesiątej.

—  Depesza z Paryża 14go b. in. o godz. 6 y a wieczór 
donosi: Przegląd załogi i gwardyi narodowej odbył się 
świetnie i w najlepszym porządku boz żadnego przypad­
ku. Ronta 3%  80, 85. La Patrie  otrzymała ostrzeżenie, 
doniesienie jej o przyjęciu przez Portę projektu wiedeń­
sk iego , było mylno. Kor. Auslr. pisze z tego powodu: 
Zwyczajem dotąd było i poniekąd usprawiedliwionym, po­
legając 1111 wielu dokładnych doniesieniach, uważać la 
P airie  za dziennik dobrze poinformowany. Udzielone mu 
wszakże ostrzeżenie dostaterzuym jest dowodem źe do 
doniesień jego późn ej małą miarę wlarogodności p rzy-  
wię/.ywać trzeba, jak się to samo przez się rozumie, że 
tylko urzędowe doniesienia, jeż li podanie ich u.' aza­
liom będzie jako pożyteczne, będą m ogły objaśnić do­
kładnie publiczność, wszelkie z h ś  inne wiadomości mo­
gą mieć tylko wartość chwilową. Tym sposobem uwaga 
uczyniona przez nas wczoraj przy sprostowaniu podn- 
nem przez VAssembled N ationale  (patrz powyżej w Prze­
glądzie), znajduje rozwiązanie, o ile uwaga ta niepozo- 
stawia możności lubo warunkowej pod względem prawdzi­
wości doniesienia w la Pairie. Charakterystyczuem jest, 
źe jak się dowiadujem, w łaściciel la P atrie  p. Delsmarre 
og ło sił sprzedaż tego dziennika.

P a ry t  15 rano. Monitor podaje imiona 631 osób ozdo­
bionych krzyżami legii honorowój, między temi trz ech  
ministrów, p. Troplong, arcybiskup paryzki, p. de S«rre 
sekretarz poselstwa w Wiedniu; następnie 515 awansów  
w wojsku, w bczbie których 17 jenerałów. Wczoraj w ie­
czorem JJ. MM. Cesarz i Cesarzowa byli na widowisku 
w Thóctre franęais.

—  Podany przez W anderera  manifest sułtana jest au­
tentyczny, bo się znajduje w dodatku do N. 460  Jou r­
nal de C onstantinople , który właśnie nadszedł do W ie­
dnia. Nota która miała służyć do porozumienia się i która 
zyskała potwierdzenie 4ch mocarstw nie zamieszcza w so­
bie zobow iązań  formalnych do utrzymania przywilejów  
kościoła wschodniego. Rozkaz odwołujący hospodarów  
przesłany był 26go z. m. Journal de Constantinople do­
nosi następni®, źe ważne wypadki zaszły w Persyi, rząd 
perski pochwalił postępowanie Porty zuppłnie i postano­
w ił, i® na. w YPa(i®k wojny z Rosyą, polityka Persyi nie 
mogłaby nie połączyć się ze sprawą Turcyi.

■ tjgî ear̂ sait
A ntoni Cbaplinski, zarz^dzca drukarni*


